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pnia 19 września (1 października) 1892 r. Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Ża jeden wiersz połltem lak za jege 
miejsce 6 kop, s ustępstwem wrazić 
częściej powtarzających się albo wi 4 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 
* Reklamy: sa kakdy wierra 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłowzenie ad) = 
sowe po re. 2 miesięczni, ` 

Od należności przewyżssającyck 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne 5 
prec. 


oras w birse 


Rielin Rajskwane. 1 Frendlera w "arma wię, 


Rękopisy nadesłano bez zastrzezenia — nie będą zwracane. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 1/X 1892 r. - 


x Dowiadujemy się, że konsorcynm ką- 

lalistów moskiewskich i angielskich põ- 
miięło projekt budowy bielni na wiele 
kę skalę w Łodzi lub pobliskiej okolicy. 
Niedawno bawili w Łodzi inżynierowie 
delegowani przez we r konsorcyim, 
alem wyszukania odpowłedniej, miejsco- 
wości, posiadającej obfitość wody, pray- 
dainej do fabrykacyf. Nowa bielnia przyj- 
gówać będzie do bielenia tylko wyroby 
inych fabryk. 

X Fabryka wyrobów pf. pt p. Mę- 

hofa w Zgierzu zawiesiła roboty 
y ubiegły czwartek wieczorem. Robotni- 
ków, w liczbie 80, uwolniono za awutygo: 
dniowem wypowiedzeniem. Część ich otrzy- 
mała robotę w kilku fabrykach zgierskich, 

éé zaś udała się do miast innych. 

x Przemysłowcy tutejsi otrzymali w 
tych dniach zawiadomienie, że dwie firmy 
bandlowe w Odesię zawiesiły wyp ła- 
ty. Obie posiadają tam duże składy wy- 
robów tkackich, przeważnie sukieonych, 
które naby wały w znacznej części w Ło- 
dzi i Tomaszowie. * 

x Przed kilku tygodniami powstała w 
naszem mieście tymczasowo na mniejszą 
skaly fabryka różnych wyrobów ze 
mtucznego marmuru i bazaltu. 
Mulożycielem jest p. S. Feinkind. 

'Drogi żelazne. 

x „Kuryer codzienny” donosi, że w ra- 
die zarządzającej kolei nadwiślańskiej ma 
być utworzona nowa posada refew enta 
technicznego, z placąers. 3,000 rocz- 
nie, którą zająć ma inżynier Hantower, 
dotychczasowy naczelnik wydziału techni- 
anego tejże kolei. s 


23) 


Carmen. Silvya. 


Z dwóch światów. 


(Przekład z niemieckiego). z 


> 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 218). 


Ragnza, d, 12 fipca 1863 r. 
Ukochany! 4 

Do jutra w poludnie rozłączona z Pobą, 

muszę Ci przesłać pozdrowienie i przy- 
mać, żeś znalazł się po mistrzowsku! Obie 
panny rozpływają się w pochwałach, a 
tlotkn czyta gorliwie, żeby być à lahru- 
ter de la conversation. Radziła mi, żebym 
brała od Ciebie lekcye, na co” odrzekłam: 
„esli mi tylko pozwolisz, siociut* Gdybyż 
mm wiedziała, co się ze mną działo, gdy 
wyjrzawszy.z wagonu spostrzegłam moje- 
o Hermesa, stojącego na platformie, zda- 
ka juž patrzącego na mnie! Dostałam 

Zwrotu głowy, aż chwyciłam się jej ra- 
mienia, by nie upaść. To przedstawienie 
śię ciotce z życzeniem poznania księżny, 
0 której wzdolnieniu i rozumie e słysza- 
łś—bylo mistrzowskim kroki Dopra- 
Wdy, Ty staniesz sią jeszcze z czasem dy- 
płomatą! Jesteś wielki! Jutro już zrobię, 


łe spacer będzie bardzo długi, o wiele | 


dłuższy, niż zamierzony! Tylko powinieneś 
Jtcze poszukać kogo í przedstawić nem, 
śtebyś nie pozostał środkowym punktem 
tgóliego zainteresowania, bo nie mogliby- 
y rozmawiąć wciąż z sobą, Hermesie, 
jetem tak szczęśliwa! Dh 
a. 


Quelenhof, d. 13 lipca 1863 r. 
Moja złota główko! 
To jednak pewna korzyść kochać się w 
*lasowej* kobieciel 
pioruna! Masz pewną dozę pańowa- 
nad sobąl Jestem jeszcze oszołomiony, 
Gaj zawrót głowy, bo widziałem Ciebie, 


branil 


x 
burska ma wkrótce wprowadzić u siebia 
pociągi, zaopatrzone wa wszystkie przy- 
rządy do gaszenia pożaru. Pocią- 
gi ta będą ciągle kursowały po linii, w 
celu gaszenia ognia, gdyby wybuchnął na 
którejkolwiek stacyi. 

X „Birżewyja wiedomosti donoszą © 
przedstawieniu do decyzyi projektu drogi 
dojazdowej do kolei syzrańsko-wiaziem= 
skiej od stącyl Jelec do Starego 
Oskoła. » 

Handel. 

x W czwartym dniu jarmarku na 
chmiel w Warszawie dowieziono jeszcze 
708 p. 16 f, ogółem więc ilość dowiózio+ 
nego chmielu dosięgła 4,958 p. 13 f. Ruch 
był bardzo mały, delegacya jarmarczna 
zaznaczyła sprzedaż tylko 200 p., co ra- 
zem z poprzedniemi sp żami wynosi 
800 p., czyli zaledwie 16%/, dowozu. Ceny 
obniżyły się nieco; płacono za gatunek 
F-szy rs. 19.25—21, za drugi tylko ra 15, 


j Przemysł, 

x Wydane na skutek prośby fabrykaa- 
tów rozporządzenie rządowe, na mocy któ- 
rego cło od bawełny zwraca się*przy wy- 
wozie tkąnin bawełnianych, jak donoszą 
„Nowosti*, dodało silnego bodźca do ro- 
zwoju wytwórstwa i do wywozu to- 
warów bawełnianych z Rosyi, szcze< 
gólniej przez granicę perską i azyatycką. 
Ulgę tę wyzyskał już kupiec  Aszimow, 
ary, per: w Moskwie; w tych dniach 
wysłał on do Persyi partyę moskiewskich 
towarów bawełnianych, 600 bel, t. j. oko- 
ło 15 tysięcy sztuk. 

X Z rozporządzenia departamentu me- 
dycznego ministeryum spraw wawnętrznych 
w roku bieżącym dokonane były znowu 
badania wpływu fabryk i zakładów 
przemysłowych na wody rzek po- 
bliskich, Badania ta wykazały, jak dono- 
si „Nowoje wremia*, że fąbryki i zakłady 


tłukłaś orzechy i uśmiechasz si 


do mnie, 


gdy... 

Twój mały liścik wpada przez okno! O, 
Ty najmilsza, mała intrygantko! Złapałem 
zaraz starego hrabiego z Francyi, członka 
akademii, jadającego tu codziennie pstrągi 
„dla kuracyi*. Hrabiego, wraz z dwoma 
amerykańskimi dyplomatami, przyprowa- 
dzam jutro do Asysty. Amerykanie są bar- 
dzo źli, jako prawdziwi demokraci, że ma- 
ją być przedstawieni prawdziwej księżnie; 
poz: ich przypadkowo w Berlinie. U- 
bierz Się jutro w białą suknię, czy dobrze? 
Jeżeli jeszcze mieć będziesz w ręku czer- 
woną różę, powiesz przez to, że chcesz mi 
być posłuszną. 

Mam bo plan na pojutrze; Z parku, do 
którego sama wejść możesz, prowadzi 
wązka drożka pod górę, do Wortenstein. 
Ścieżka prowadzi przez las, tam czekać 
Pe Pa od szóstej rano. Proszę, proszę, 
bądź odważna. Prócz tego, ieie za- 
mieszkać w zakładzie, abyśmy przebywali 
pod jednym dachem, łatwiej nam będzie 
wtedy spotykać się w sieni, upuścisz co 
na ziemię—jak bywa w teatrze—i tą dro- 
gą zamieniać będziemy listy. Nie zawie- 
rzaj tylko swej pokojowej, nie zaoszę po- 
kane m nigdy ci żadnej trzymać nie po- 
zwolę. Jutro ostrzegę, Twą książęcą ciotkę 
o szkodliwości miazmatów, wydobywają- 
cych się ze stawu, znajdującego się w po- 
bliżu waszego mieszkania, powiem, że ła- 
two tam nabawić się tyfusu. Musisz też 
chodzić na kręgle do parky, lecz w kro- 
kieta nie grywaj więcej; nie mogę patrzeć 
ma zręczność Twych ruchów i usta do 
krwi sobia zagryzam, że objąć mie mogę 
pł kibici i unieść gdzieś daleko, da- 
eko A 


"a Raguza, 15 lipiec 1863 r. 
Mój! mój! mój! Któż wypowie błogość 
chwili spędzonej z Tobąl Byliśmy sami 
Ty ija na całym świecie, jak szczęśliwi 
bogowie! Tylko chwilka, ta pierwsza! 


A byłam już w Twoich objęciach, na | Ulło 
istotną, a nie wytwór, swej wyo- | Twojej piersi, u naszych stóp niezmierzo= 
przechodzisz koło mnie, jak |na przestrzeń oblana słońca blaskiem, na- 


AT 
kolo syna Twojego nauczyciela, z którym okół olbrzymie góry, karły w porównaniu 


Droga żelazna warszawsko-paters- | przemysłowe po dawnemu zatrawają wody 


odpadkami szkodliwemi dla zdrowia ludno- 
ści i wobec tego mają być wydane nowa 
specyalne i surowsze przepigy w tym 
przedmiocie. 

, X Przy ulicy Dobrej w Warszawie, ną 
gruntach magistratu, gdzie się mieścił 
stary filtr wodociągowy, grono przedsię- 
bierców założyło obszerną i starannie urzą- 
dzong. sadzawkę, w której urządzona bę: 
dzie postępowa hodowla ryb. Za 
pomocą machiny parowej mapełalono sa- 
dzawkę wodą wiślaną i wpuszczono zna- 
cznę ilość drobnych ryb, przeznaczonych 
dla nowego przedsiębierstwa do rozpłodu. 
Ryby pochodzą z Wieprza » 

Rzemiosła i przemysł drobny. 

x Członek sekcyi rzemieśluiczej war- 
szawskiego oddzialu towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i handlu, p. Marcia Osma- 
ła, udał się w sierpniu do Moskwy w ce- 
lu zbadania miejscowego przemysłu rze- 
mieślniczego, a w szczególności w interd- 
sie organizującego się nie w War- 
szawie bazaru rzemleślniczego. 
Wobec zbliżającej się w Warszawie wy- 
stawy skór i wyrobów ze skóry, p, O. za- 
poznał się bliżej z tą gałęzią rękodzieł w 
Moskwie i przekonał się, że produkcya 
miejscowa w nieznacznej stosunkowo czę- 
ści zaspakaja potrzeby ludności, co powia- 
no zachęcić naszych wytwórców do kiero- 
wania tam awoich wyrobów. Zadanie to 
winna ułatwid lutowa wystawa, o ila się 
powiedzie, i zainteresować kupców  mo- 
sklewskich. Na honorowych członków-ko- 
respondentów bazaru rzemieślaiczego po- 
zyskał p. Osmała zamieszkałych stale w 
Moskwie pp: K~ Laudyna, A. Lednickiego, 
M. Nietyksę i J. Slusarskiego. Szczegó- 
łową relacyę ze swej wycieczki złoży p. 
O. na jednem z posiedzeń sekcyi rzez 
mieślniczej, która rozpocznie jnż niezadłu- 
go stałe swe sesye. 


z wielkością naszego szczęścia! Jeżeli 
wieczność jest chwilką, to była wieczność! 
O, bo to było jakbyśmy wiecznie się po- 
siadali. Wczoraj i jutro nie istoluło zgoła! 
Istniała tylko nasza miłość! Brunonie!l u- 
mrzeć mogłabym z roskoszy! Nię jestem 
godna być Twoją jeśli walki mie podejmę 
i nie zwyciężęl Nie chcą jak tchórz ucie- 
kaó, lecz śmiało stawić czoło i powiedzieć: 
„Zostanę jego żoną, choćby się świat za- 
padal!“ Chciałabym ciągle módz "szeptać: 
„Brunónie, Brunonie, Brunonie!” jak ma- 
hometavie wołający „Attah, Allah” aż się 
do raju nie przedostaną! Nie myślę, nie 
czuję, wiem tylko, że jestem Twoją narze- 
czarną, że dałeś mi pierwszy pocałunek i 
powiedziałeś: „Moje Ty wszystko!“ Bożel 
jak ja Cię kocham! Gdybym tylko nie u- 
maria zę szczęścia! s 
a Twoja - 
Ulla. 


. 

* a 16 lipieć. 
Bogini, nie gniewasz się doprawdy? 
Z jakąż śmiertelną trwogą czekałem Twes 
go listu! Qzułem jakbym był Ciebie nie 
godzien, jakbym Cię skazil swoim dotkatę- 
ciem, zniżając do dzikiej namiętności Indz- 
kiej! Czy wiesz ile*vrazy w snach Cię ca- 
łowałeń? Ach, tak często, iż rzóczywi: 
stość snem mi się wydała. Z świadomo- 
ścią nie bytlym tego zrobił, lecz przyto- 
mność straciłem w chwili gdy Twoja ja- 
sna sukienka zamigotgla pośród drzew. 
Wtedy poszedłem ku Tobje 1 rzecz szcze- 
gólna! Przed wymówieniem jednego słów= 
ka, trzymaliśmy się w objęciu! O wspo- 
mnij raz jeszeze 0 „tej cudownej chwilce, 
czy odczuwasz ją dotychczas, jak ja? I z po- 
cznciem delikatnóści kobiety świadomej te- 
go, corobi, piszesz.mi to anielskie słówko! 
Pozwalasz mi powiedzieć sobia i Tobie, 
żeśmy się całowali. Takie smutne to gło- 
wo „pocałarek,* głośao nie mogliśmy go 
wymówić, wszak prawda Ullo? Ale robić 
raz jeszcze moglibyśmy, i Ty także 


2 
Jedyna, mal trożniejsz 
dresuj listy rz jt nazw 


iskiem. | ba będzie 
Gdyby wpadły w obce ręca mogłyby wzbu- | niebo zapaść s 


Wystawy. 
x w mi mę otwarto w tych dniach w p- 
stawęogrodniczą. 


Z MIASTA. 


Zebranie miesięczne członków towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami odbędzie się 
w przyszłą środę w sali hotelu „Victoria.“ 

Połączenia telefoniczne. Przed kilka 
miesiącami grouo przemysłowców - toma- 
szowskich wniosło podanie do władz odno- 
śnych o wydańie pozwolenia na połączenie 
ich zakładów w Tomąszowie ż łódzką sia- 
cią telefoniczną. Roboty około przeprowa- 
dzenia linii mają być wkrótce rozpoczęte. 

Dowiadujemy się także, iż p. M. A. Wie- 
ner, przemysłowiec tutejszy, zamierza po- 
łączyć z łódzką siecią telefoniczną fabrykę 
swoją w Zduńskiej-Woli. Urzeczywistnie- 
nie tego projektu wszakże zależnem jest 
od przystąpienia doń kilka innych jeszcze 
fabrykantów zdańskowołskich. W tym ce- 
lu p. W. rozpoczął jaż układy, 

P. o. policmajst*a m. Łodzi pgłasza, że 
z rozporządzenia JE, Generał -Gaberaato= 
ra warszawskiego, roczny jarmark płocki 
odkłada sią z dnia 4-go października na 
dzień 13 listopada. 

Naprawa mostów. 


dokonana będzie naprawa 26 mostów na 
szosach w obrębie powiatu todekieo, s 
mianowicie: na szosie zgiersko-lęczyckiej — 


4 ch, na szosie łódzko-rawskiej — l-go, na 
szosie tomaszowsko - łódzkiej — 5-ciu, na 
szosie tomaszowsko-pabianiekiej—3-ch, ne 
szosie piotrkowsko-łódzkiej—4-ch, na szo* 
sie łódzko-poddębickiej — 7-miu, na szosie 
łódzko-zduńsko-wolskiej — 1-go, na szosie 
taszyńsko-wolborskiej—1-go. Koszt robót 
okolo tych reparacyj obliczono na sumę 
rs. 5,866 kop. 7. * 


dzić podejrzenie; ja wiem przecież, że one 
są dla mnie. I nie podpisuj się. 


, 22 lipiec. 

Aalego amerykanina wygonię natych- 
miast, gdy stawać będzie a Tobą na ta- 
rasie ruiny zachwycając się Renu falami, 
którego tak niewielki kawałek widać 
stamtąd, że również wziąćby go można za 
początek La Platy! A „your Highness“ 
tak ożywia się przy nim! Oczy jej pałają 
i to właśnie w chwili, gdy ja stojąc dwa 
kroki za nią, dla przypodobania się księ- 
żnej potępiam bezbożnego lorda (pf 
Posyłam Oi odbitkę Twojego balkonu, za- 
słoniętych okien, parku całego, zdjętą 
z „naszej“ ławki, tylko nie zachwycaj się 
tym widokiem juź nigdy z innymi! Dziś 
po poładnia, zauważ sobie dobrze — taż 
przy drodze koło małej restauracyi rosną 
dzikie róże, naszą sarenka rzuci się po 
nie i zniknie za odłamem skały. Profesor 
Hallmuth poskóczy zaraz na ralunek. I jak 
r pry czy odda ją całą w ramiona 

oci? 


Raguza, 30 lipiec. 

Brunonie! doprawdy* jestem zazdrosna, 
straszliwie zazdrosna! Zanadto nadskaka- 
jesz naszej starej! Tak zakochaną w To- 
bie, że o Tobie tylko mówić potrafil Gdy- 
byś kiedy mógł słyszeć, pokłądać się mo- 
žna ze śmiechu! Ja zaprzeczam, nie chcę 
dać wiary, a wtedy unosi się i jeszcze 
więcej chwalił 

„Szkoda, szkodal* powiedziała ciocia 
wczoraj. s „Czegóż takiego?* „Ach wielka 
szkodal* Ale czegóż takiego, kochana cio- 
ciaż* „To byłby mąż dla Ciebiel* „Tak 
sądzisz, Ciocia?* „Ma się rozumieć, czy 
sama tego mie widzisz?“ „Jakże mam wi» 
dzić Cioteczko?* „Ach! tak, Ty wszyste 
kich wyśmiewasz, obchodzisz się jak z mlo- 
kosami| Ale nie odważasz tak po 
pył z profesorem. O! on by tego 

o 


puścił! Ma w sobie coś faronta z w 
a- ojalae EA Bota mt Brunonie! trze- 


misio — będę Twoją 


W roku przyszłym " 


p 


a 
Z targów. Dowozy 
«©zych na targi tutejsze w dniu wczoraj 
szym były bardzo obfite. Za kopę kapusty 
płacono po rs. 1.10—1.50, z4 kopę kapa- 
aty włoskiej po rs. 1,50 do rs. 2, za kwar- 
tę masła po kop. 70—75, za mendel jaj 


po kop. 25—30, za garniec kartofli po kop. 
1—1'/,, za kurczęta po kop. 35—45. 
Pożar. W tych dniach we wsi Sarnów 
gmioy Puczniew, powiatu łódzkiego, uđe- 
rzjł pioran w oborę, która zapaliła się 
natychmiast, Pomimo ratunku, dynek 
ong? d tale, a w nim dwie świnie 
1 wiele innych przedmiotów. Poszkodo- 
wany oblicza straty na sumę około ra. 


300, 
Dwa wagony sanitarne od kilku dni kar- 


sują przy pociągach osobowych na linii 


drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej. 
Samobójstwa. Onegdaj, we wsi Karolew 
od ję, w pustej obórca p. Francisz- 
a Jegera, powiesił się na sznurze miesz- 
kaniec łódzki, Jan Robr. 

Przed kilka dniami, w lesie zgierskim 
zakończył życie przez powieszenie 58-letni 
4 hner, arpan ron 

woma 
robotnikami a fabiyki zee zg „u Aa La» 
dwika Geyera wynikła bó, Jeden z awanturni< 
ków zadał przeciwnikowi ron nożem, 
D do szpitala áw. Aleksandra. 


ldzież. Wczoraj, ua Nowym-Ryguku, skradzio- 
ao włości ażlhowi” Kubackimu portmoniikę s 10 


| 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* „Peterb, wiedomosti* donoszą, że za- 
częto już wysiedlanie żydów ze wsi, 
w których nabyli oni grunty od włościan. 

* W ministeryum spraw wewnętrznych 

niesiono kwest$ę podzielenia krajn 

adbaltyckiego na dwie tylko gu- 
bernie: ryską i rewelską, przyczem do 
pierwszej włączona będą miejscowości, za- 
mieszkane przez łotyszów, de drugiej za- 
mieszkałe przez estończyków. Wyspa Ezel 
byłaby w takim razie zaliczona do nowej 
guberni rewelskiej. + 

* Oddział drobnego przemysłu przy mi- 
nisteryum dóbr państwa jest już ostatecz- 
nie zorgafizowany. Kierownictwo powie: 
rzono towarzyszowi ministra dóbr pań- 
stwa, sekretarzowi stanu Wieszniakowowi. 

* Myśl utworzenia kasy far maceu- 
tów, wspólnej dla wszystkich farmaceu- 
w. poż jak donosi ae me. 
mia", bst urzeczywiatnionia, Na 
aiae EA zjeżdzie farmaceutów w Pe- 
tersburgu 1889 r. opracowane były glówne 
zasady projektu tej kasy, której dochody 
winny pochodzić nietylko ze składek pra- 
cówników, lecz i właścicieli aptek, przez 
pobieranie od tych ostatnich po ćwierć ko- 
piejki od każdej wydanej recepty. Opraco- 
wanie szczegółów projektu powierzono ko- 
misyi specya]nej, która ułożyła projekt 


Raguza, 12 sierpnia. 

Teraz gniewam się prawdziwie i muszę 
Cię wyłajać, bardzo poważnie. Hermes 
zazdrosny! Nie, nie, tego nie zrobisz, I 
Junona, co prawda, miała być zazdrosnę, 
ale przez to utraciła wiele ze swojej bo- 
skości. Zazdrości Twojej nię boję się 
wcale, lecz zaraz zmienię się w chłopca! 
Nie, Brunonie, nie rób tego, to niebezpie- 
czne. Mój pan i władca słabości okaty- 
wać mi nie powinien; a zazdrość jest sła- 
bością, Zasłażyłeś, abym nie mówiąc sło- 
wa, drażnila Cię głupim chłopcem; lecz 
obawiałam się, że stracisz panowanie nad 
sobą, a wtedy głupi chłopiec wszystko 
spostrzeża i wypaple. Szkoda! bo zasła- 
żyłeś, a mnie chęć drwinek wciąż kusi. 
Dla tego spowiadam się zaraz przed To- 
bg, aby ta pokusa miuęła, Ale zaprzesta 
Brunonie, bo nie ręczę za siebie. Gdy 
zawinię względem Ciebie, w pył się zmie- 
nig I kornie błagać będę przebaczdnia; 
lecz gdy nic nie zrobiłam, nie powjnieneś 
wstrząsać lokami, bo wtedy Olimp nie za- 
drży, a wstrząsania loków przestaje im- 
ponować, gdy jest użyte mał 4 propos, 
Brunonie] spojrzyj mi tak szczerze w o- 


czy. Lecz Ty spojrzeć nie chciałeś, o, 
broń Bożel Myły Ulryk winien był od. 
czuć całą grozę Twego guiewu, a Ty nie 


widziałeś, że on się śmieje. Bruqonie, 
mówię Ci, zostaw dacha przekory w po- 
koju; nie budź go! Gniewać się, to głup- 
stwo, śmiech bywa gorszy. Nie przyjrza- 
łeś się nawet temi przedmiotowi mojej 
aympatyi, sam tytuł ię bodo Cię o 
orobę! Przecież on zwiędły, jak 
r krawat koloru jęczmienia; *tak cien- 
ma szyję, jak szpilka w krawacie; a 
PZ: mądre, jak pince-nez na nosie. 
votis me tnjure, monseigneur 
et maśtre! Brunonie, nie bądź miałostko- 
wy, bo tego nie zniosę. Bądź inny, jak 
y. 


pea 


Twój wierny towarzysz. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 
produktów spożyw- ;współnej kasy | rozesłała go do zaopinios 


wania stów lom i kasom pomocy 
farmaceutów. Obacnie nadeszły już opinie 
E według uich zmieniony projekt przedsta- 
z? będzie do zatwierdzenia. 

* Dla gubernij, dotkniętych w tym ro- 
ku nieurodzajem, wprowadzono zno- 
wa nadzwyczaj obniżo: taryfę (4 kop. od 
wagonu | wiorsty, czyli około */4,, kop, 
od puda i wiorsty) dla przewozu zboża, 
la miec te do tych gubernij dla wyży- 

la ludności, z odpowiedniemi świa- 
dectwami instytucyj ziemskich W tych 
dniach taryfa a wprowadzoną. 

* Dzienniki petersbnrskie dowiadują sle, 
że jakkolwiek specyalna komisya przy mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych opracowa- 
ła szczegółowy projekt ustanowienia ase- 
kuracyi rządowej, zamiast prywatnej 
i lokalnej, jednakże projekt ten prawdo- 
podobnie będzie zaniechany. 

* Liczba ed orecę. fe ruskich w 
Turcyi ma być wkrótce powiększona. 
Obecnie nstanowieńo już konsulat w Da- 
maszku. 

* Na przyszłą wszechruską wystawę 
hygieniczuą w Petersburgu sporzą- 
dzony będzie przegląd postępów hygieny 
w Rosyi w ciągu ostatnich lat 10-cia i za- 
stosowania środków hygienicznych w tym- 
że okresie czasu. 


W arsznwa. 
yta się w Warszawie komitet tym» 
czasowy dla wprowadzenia w życie pod- 
niesionego przed siedmiu laty przez p. 
lgnacego Kaufmana projektu utworzenia 
towarzystwa opieki fad chorymi w 
domach. Komitet układa szczegółową u- 
stawę I jednocześnie zwrócić się ma do władzy 
wyższej z prośbą o pozwolenie na prowi- 
zoryczne utworzenie instytucyi, przed za- 
łatwieniem potrzebnych formalności. 

Do grona adwokatów przysięgłych o- 
kręgu izby sądowej warszawskiej zaliczoni są pp.: 
Jan Karol Woliński, Mieczysław Dygalski, Śtani- 
sław Szczepański, Ludwik Kołakowski, Bogdan 
Piasecki i Waleryau Szestakow, 

Władza wyższa JOGA słuźbie leśnej 
tawarzystwa prawidłowego polowania prawo nosze: 
nia nalłormów. SWładają się one.z szarych maudn- 
rów z ziolónemi kołnierzami i takiejżo barwy cza- 
mgen Za warunek jednakże postawiono, iż służe 

A pomieuiona, prócz medalu na piersi, nie będzie 
ntywała galonów, szychów i t. p. Stosownie do 
powyższego połecenin, podział w hierarchii służbo< 
wej jest oznaczony wypustkami na rękawach; wad- 
leśny ma dwie wypustki, strażnik jedną, zaś gajo- 
wy nie ma żadnej. W celu xnznajomienia swoich 
członków z.dowemi uniformąmi, zarząd towarzy: 
stwa zamówił n artysty malarea, p, Perlego, rysu» 
nek, z którego firma Conrad wykonała dwieście 
poprodakayj, Aóre będą rozósłane ózłonkom towa- 
rays 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


«*. Poznań. Majątek p. M, Chłapowskiego, 
Eger, w powiecie łnińskim, nubyła na subbaście 
komisya kolonizacyjaa, 


12 sierpnia, 1863 r. 
Nie, moja władczyni, zazdrosny nie je. 
stem, lecz gdy te słowa czytać będziesz, 
ja jaż daleko będę. Nia trwóż się, powró- 
cę, bo muszę ciąguąć za sobą te więzy 
niewolnicze, a znak galernika krwawo na 
czole, mem świeci i niczem go nie zatrzeć, 
lecz dopóki pozostanie tu arcyksiążć, “ja 
ucieknę w góry. Czyż „tytul“ Cię tak 
zachwyca? Arcyksiąże! a przytem jeszcze 
cywilny. Mężczyzna może się ukorzyć 
przed kobietą, przejąłem przecież nawet 
Twój rozkład dnia, lecz przed młodym 
głupcóm, myślącym ciągle o swej nrodzie, 
to niepodobieństwo. Zadobrze jestem wy- 
chowapym, aby mu powiedzieć, co myślę 
o nim, lecz on pokazuje mi każdym swym 
ruchem, co myśli o rozumie poddanych. I 
na jego ramieniu wsparta spacerujesz — 
nić przecz — po alejach. No, możesz ro- 
bić, co (i się podoba, a że ja -nie mogę 
Cię za to poszarpać w kawałki — więc 
odchodzą, Są rzeczy niemożebne dia mnie. 
Oh, Ty mnie nie zgubisz, i ja Ciebie tak- 
że, Nie. Pojadę do Juterlaken i będę pa- 
trzył ma Jangfrań, to jest dla mnie znpeł- 
nie to samo. Zawsze piękna, i dla wszy- 
stkich piękna; śmiejąca się z maluczkich 
uleśmiertelnych, którzy chcą się zbliżyć 
do niej— prawdziwie tę zupełnie to samo, 
Może rzucisz się na jedwabne poduszki 
księżniczki, zdaje mi się, mają zaio je- 
wabne poduszki?) i szarpać je będziesz 
zębami ze złości, iż nić jestem zazdrosny? 
Bo widzisz pfzecież, że nie jestem zazdro- 
sny, gdyż oddalam. się, a on jest po cy- 
wilnemu. Gdyby był w mundurze, to by- 
łoby właśnie coś dla małych dziewczynek, 
O, Ty, amazonko! s 
Raguza, d. 17 sierpnia. 

Już odjechał, Otello! Nie grozi (i więc 
możebność popełnienia morderstwa, lub 
uduszenia muie, Spokojnie możesz powró- 
cić, jeżeliś tymczasem nie zakochał się w 
Jangfrau, o mnia zapominając — to wszy- 
stko jedno dla Ciebie. Jungfrau przewyż-, 
sza mnie nawet jedną zaletą: nigdy się 
nie sprzeciwia, podczas, gdy ja, niestety! 
cierpiała już nieraz za swego ducha 
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w” Co się stało z konwoncyonistami? | racgę Ich ozaacza liczba stag, 
Konweacja odbyła pierwsze swe posiedzenia | busowe trzciny. Przyborf, na wiertcją 
przed sta laty w dnia 22-im września, Z po-|lów umieszczone, słatą również do rózrót, 
wodu tej rocznicy pisma francaskie przypomi- | rangi ich właścicieli. Urzędnicy dwóch 
Baja, jaki był los konwencyonistów. Otóż wie- | szych klas mają parasole zakończogę uz 
la z nich po wstąpienia na troa Napoleons | główką, 3-ej i 4-ej klnsy—drownj rę - 
I-go pogodziło sią s formą monarchiczną, wię- | rowaną, parasol zaś urzędniką klasy Sej 
kszość dokonała tywota ná wygnania, nà mo- | być koniecznie pokryty materyg niebieską, 
cy prawa x r. 1316, skazającogo na banicyę ; zakończony Cczerwono-pomalowany 
wszystkich byłych depatowanych, którzy urhwa- | główką. Europejczycy, zamieszkający Pakis, 
lili śmierć króla. Najliczniej w konwencyi re- |tradnościąį uczą się rozróżniać te i 
prerenjowany był stan adwokacki, prawników | randze mandaryca wnioskują zwykle g 
zasiadało w nicj 161, s tych racznasta zginęło | towarzyszącej ma służby, 
pod gilotyną, jeden akszany na smierć przebił | „*, Profesor Lombroso, znany 
się aztyjetem. Z rzędu tych, którzy przetrwali | włoski, robi obecnie doświadczenia spirytygę 
miesiąc bramairć, dwunastu zostało senatorami, | ne, a mediam jego nazywa sig Eatapis P 
a między nimi Csmbacórós, arohikaunclerz 1-go | dino. W fych dniach odbyło się takie po 
cesarstwa i Casabianca, mianowady hrabią i| dzenie w Medyołanie z wielkiem jakoby 
parem za restauracyi. Quterech było powoła- | dzóniem, a obecni na niem byli najwybiżni 
nych do ciała prawodawczego. Salicetti, depu- | uczeni wsfechnic włoskich, między inaymi 
towaoy x Korsyki, był ministrem Marata, Z | cy: Gerosa, Brofferio i Schiapparelli, Pa 
pośród księży, wybranych do Konweucyi, je- fuio trwało trzy godziny, a próby doko 
den tylko, po konkordacie, był zaliczony do | były w części pociemka, poczęści przy 
zreorganizowanego dachowieństwa: Saarine, mia- | lampy. Eusapia Pałedino nie była przy 
nowany przez pierwszego konsula biskapem | lecz trzymało ją dwóch profesorów, Po "= 
Strasburga. Siedmiu zagilotynowano ' podczas | niach spirytystycznych nastąpiły zuano 7 
rewolacyi, dwóch zamordowano, jeden zabity | ska—zacząło się powszechne wędrowacie zębj 
przez szuanów, dwóch zostało prefektami, trzech | które skończyło się tem, žo wszystkie krsh 
deputowanymi do cesarskiego ciała prawodaw= | stangły na stole. A odbywało się to i 
czego, trzech senatorami. Z siedmia obranych | ze stgaszliwym hałasem i niejednokrotnie m 
pastorów protestanckich, dwóch ścięto. Litera- | na było słyszeć klaskanie rąk w powietrn 
tów, w konwoncyi było 22, Zapłacili haracz gl- | Wiemsący spirytyści z pośród uczonego tow. 
lotynie między innymi: Brisgot, Kamil Desmou- | rzgstwa ntrzymywsli, że posiedzenie nia j 
lins, Fabre d'Eglautine i Saint Jast. Marat zo- | zapełne i Lømbroso zamierza urządzić jenge 
stał zamordowany przez Szarlotg Corday. Je- f pięć do sześciu takich przedstawień se woj, 
den tylko rzemieślnik, grępłarz Armowville, za- | medium, naturalnie w kółka prywataem. P: 
visdatiw konwęncyi Powrócił on następnie do | fegog Schiaparelli, najbardziej niedowierzająży 
awego fachu, Malarz David, także konwencyo= | między obecnymi uczonymi, przyzuuje, te 
nista, został oficyalnym malarzem Napoleona, | motos spirytyzan i bypnotyzma sądzić „a p 
Na ławach kouwoocyi było dwóch cadzoziem- | qi". Lombroso zamierza wkrótce uapiaać 
gów: niemiec, baron praski Anacharsis Klotz, f kọ o swojem cudowneńń medium. Ludzie trzej 
ścięty w r. 1794, i umerykaniu Tomasz Payne, | zaś i nieuprzedzeni nważają tę Easapię m 
zmarły w r. 1811, dng z najzręczniejszych oszastek, jąkio kiedy. 

a"s Rangi i urzędy najwięcej posiadają o- | kolwiek istniały. 
znak zewnętrzgych w Chinach. W Pokinie u-| „*, Stanhopa wysłał w d. 25-9m 
rzędnik 1-ej klasy obowiązkowo nosi czerwony | depeszę z Hamburga do gazety „New-York H 
parasol i «lwa wachlarzo, ma których wymalo- ralą* treści następującej: „Piłem wodę z E 
wano Cztery słońca, Honorowy konwój dygni- | przez dni cztery. Dziś po poładnia wzpił 
tarza składa dziesiącia jeźdźców, trzymających | ostatnią szklankę, Doktorzy powiedzieli mi, ta 
w ręku chorągwie, piki i dwa berts. Do ś-ej | wypiłem dosyć, aby dostać dwadzieścia razy 
klasy, w miarg zmniejszania sig rangi, zmniej- | cholery, Dziś nsystowałem pray Śmierci dwóch 
sza sią ilość słońc na wuchlarzach ś ilość kon- | dozorujących w szpitala cholerycznym. Piorący 
wojujących jeźdźców. Urzędnik 4-ej klasy nie | bielizoę chorych najwięcej są narażeni, umarło 
ma słońc na wachlarzu, jest ou tylko jakby | ich szesnastu, Spełniam wszelkie ich czynności, 
posypany złotym piaskiem. Tesame różnice za- | nie przedsiębiorąc żadnych ostrożności, jestem 
chowają sig w palaokinach, Loktyki wyższych | więc bardziej od nich nkrażonym. Doktór Koch 
urzędników obite są materyą ciemną, na wierz- | oświadczył, że główną przyczyną cholery w 
chu zaś ozdobione srebrną kulą, maodaryni niż- | Hamburga jest woda z Elby. Profesor Rampb, 
szych stopni mają łektyki obite materyg jasng | dyrektor szpitala, zatądał odemnie podpissois 
i ozdobione kulą ołowianą. Za gubornatorami | deklsracyi, mocą której uwaloiam. go od Waro) 
prowineyj noszą, oprócz chorągwi i kopij, ber- | kiej odpowiedzialności za doświadezenin, 
ła, zakończone wyobrażeniem  zaciśniętej pię- | które narużam sią dobrowolnie. Sądzą, że ni 
ści, co jest u cbińczyków symbolem wojennej | będą juž wątpić o mnie, Dziś rano rzekł do 
wielkości, Przed lektyką gubernntorów postę- | mnie jeden z doktorów szpitala: „„Są ludzie, 
poje słażba, niosąca tarcze x rozkazującemi | którzy utrzymują, że pan nie dosyć narstałń 
napisami: „usuńcie sig na bok*, albo „milez- | się, pijąc wodę z Elby, chcieliby widocznie zo- 
cie, kłaniajcie sig i ezcijciel* Od klasy ósmej | baczyć pana skuczącego do tej rzóki x kamit- 
począwazy, urzędnicy nie mają jaż liktorów, a niem u szyi“. Nie mogę wołać „bopl“, bo jeste 


uję, jak gdył 


przekory! Czy i Ty mnie chcesz dręczyć? | serce może tak bolećl Cz 
Strzeż się, uuobiel OR mi naraz ziemię, słońce i rosą odjęto, 
wcale mówić, jak posłuszna a: „księ. | gdybym w powietrzu zawisła z powiędły 
życ świeci,* gdy dzień będzie jasny, bo | mi liśćmi i suchym korzeniem, wiatrem 
w takim razie i dziś sda mu- | miotana! Ach, nie w takiem usposobienit 
siata: „Nie, broń Boże! mój pan nie jest | powinnam się spotkać z ojcem, bo w 
zazdrosny, bo on tak świadomy swej bo- | ce ulegną, a walka będzie gorąca! Z wro- 
skości, że nikt w nim trwogi nie budzi. | giem walczyć nie sztuka, raczej zabawką 
O,broń Boże! Jego cieszy, gdy jasią do |lecz wystąpić przeciw najbliższym i naj- 
innych uśmiecham, uczawa damą, że cały | droższym, na to trzeba bohaterstwa! Bo 
świat się we mnie kochśl* Powiedziała- moją zbroją miłość F nią mi miłość zwal- 
bym później: „Przebacz mi, skakałam!*— | czać przychodzi! Czyż to nie wbrew nati 
A Otello nia wie wcale, że biedz mnszę |rze, iż wysóce uzdolaionego męża posiąść 
galopem, gdy on w zapał wpadnia i sta- | mi nie wolno dlatego, że się księciem nie 
wią milowe kroki. Lecz tego nie bierze | urodził? A gdyby nawet był zerem, jak 
się w rachubę; to naturalne, samo z sie: | możę człowiek wziąć na siebie odpowie 
bie zrozumiałe. Arcyksiąże, taki piękny | dzialność odmawiania mi go? Dlaczegóź 
młodzian, A taki uwodziciel! Tak stra- | nie poznałam księcia, którego mogłabym 
szliwie zajmujący, Przedmiot godzien rąk | pokochać? Jest ich przecież tyłu, bywają 
Otellal A przytem mundur dodać sobie | szlachetni i dobrzy, a nie wszyscy polują 
można w imaginacył, bo na cóżby istniała | tylko i jeżdźą konno, A gdyby i wszystk 
ta „potężna fantazya*, za którą już kilka- | kie zasługi mieli, dlą nich me sarce nia 
krotnie | pipa się burę, jako za rzecz | zabije mocniej, podczas gdy dla profesóca 
bardzo szkodliwą dla prawdziwej gospo- | pęknąć chce we dwoje! Czyż to moja wi 
dyni niemieckiej, mogącej rachunki ka- |na? O, Brunoniel Mój przyjaciela! Mój 
charki i praczki uważać za drogocenne | ukochany! Moje bożyszcze! Czyż tòg 
manuskrypty, a nawet pisywać na nich |tak kochać człowieka, że spokój i sa 
wiersze. Powróć Otello! Nie będę już |zbawienie dla niego poświęcić byłoby sią 
upuszczała chusteczki nawet dla Ciebie, | w stanie? Czy pojmujesz, jak wielką moja 
bo mogłoby się to zwrócić na mnie samą! | miłość, gdy dla niej jestem w stanie 
Wogóle będę chłodniejsza, bo to niebez- | ból zadać'ojcn? Dawniej nie pomyślałam 
plecznie, g mój pan, i władca có dzień |nawet o tem, co ma przykrem być mogł, 
więcej wymaga. Jacyż tyrani są mężczy- | dziś chcę zrobić to, co mu serca złamie! 
zni! Ucieka się od ojca i biegnie się w | Branonie, czemu nie widzę Cię teraz? Przy 
ramiona męża; gdy pierwszy był dyktato- | Tobie nie czuję trwogi i zwątpienia, lecz 
rem, drugi będzie despotął A my, biedne | sama będąc, ach! wszystko nocą się staje 
kobiety bronić, się wcale nie potrafimy. |i tracę zmysły! Może go zabiję! 
Przytem zowią nas „boginiami.* on lepiej mnie zabił! Ustałby wtedy 
i „| ból! Czy pojmajesz, ża ja się boję? 
Kasia-Desdemonw. Co on mi powie? Co powie, że 2 
wciąż byłam, a on o tem nie wi 
Ach, Brunonie, on takie straszne rzeczy 
Szafhuza, $ września 1863 r. | powiedzieć zdolny kiedy w guiew wpadnie! 
Nie, to niepodobna, żeby najpiękniejsze | Ty nigdy nie uniesiesz się, Brunonie, 
dni mego życia mingó już miały! Nie, Bru- | gdy nie powiesz mi takich rzeczy, któr, 
nonie, tak być nia może! A jeduak czuję | zapomnieć nie potrafiłabym, ka dla Ole- 
cierplie 
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to.po palących buntownikach z oczu mi| da? Zawsze pamiętać będziesz, 

tryskających, których nikt nie zcałownje! | bie cierpiałam, i będziesz dobry, 

Taki ból czulam w chwili rozstania, jak-| wy, powiedz to, Brunonie? 

bym szła na śmierć. Ach, Brunonie, jak uw 
+ 


PR nie przeskoczyłem. 
ją ujnrzeć sło skutki jeszcze dnia szóstego. 
w gwartek więc dopiero mogę być pewnym 
sgaaitatów. * 
*, Paryskie towarzystwo kramacyjna, 
w ploda na niebezpieczeństwo, jakiem grozi 
trupów cholerycznych, stara się s- 
je aby postanowionem było ogólne pa- 
cisi nieboszczyków. W tym cela p. Sal- 
am, generalny sekretarz towarzystwa, odniósł 
s prośbą listowną do prefekta policyi pa- 
rpikiej, o poparcie w radzie manicypalnej wnio- 
kg o powiększenie liczby pieców kremacyj- 
P. Salmon jest zdania, że dobadowanie 
żówięciu pieców wielkości tego, który zusjdu- 
je się Da cmentarza Pere-Iachajse, wystarczy 
mpełnie na potrzeby Paryża. Obok tego, p, S. 
projektuje zbudowanie kilku pieców zapaso- 
wyeb, któro byłyby czynne tylko w razach e- 
emii 


e" "Cenny zegar. Jedna z fabryk azwarc- 
pdiskich wysłała do Londynu zegar wartości 
16000 murek, który: można uważać za naj- 
pikeo dotąd wykonane arcydzieło sztuki zo- 
przlstrzowskiej. Zegar ów nietylko wskazuje 
iy i wszelkie daty i wiadomości kalenga- 
wę, lecz różnice czasa między Berlinem, Pe- 
tersbargiom, Maderą, Szatghujem, Kalkutą; 
Mat-Resl'em, San-Francisco i Melburuem. Ca 
ukezór O godzinie 8-ej na wieży, zegara daje 
są słyszeć modlitwa wieczoroa, a w Oświeconej 
rektrycznością baszcie ukazuje się zakonnica, 
D4dl-go grudnim, o północy, dwóch trębaczy 
sa sygoałami Nowy Rok. W maju odzywa się 
kuika, w czerwcu przepiórka, Ze świtem 
ámh zegaru oświeca słońce przy dźajękach Ny- 
mju na cześć światła dzienuggo. W czasie peł- 
mi dsjo się słyszeć arya, sławiąca blask księ- 
mes: Oprócz tego, zegar ten w odpowiednich 
ćwilach dnia i nocy akaauju najrozmaitsze po- 
Kaci ludzkie i zwierzęce, wydające właściwe, 
wbie dźwięki mowy lub głosu, 
/, Wśród dorożknrzy. Policyn londyńska 
afela niedawno pewnego Jasta GA z 
biańskiego obejścia się z podróżnym. Sam ten 
i nic szęzegółnego nie przedstawiał, ale caljest 
mesególne, żo doróżkarz ów był jaknajprawdziw- 
margrabią, potomkiem jednej z najstarszych 
pekin bretońskich i krewnym, Mas Mahona. Przy 
ńposobności okazało się też, że pośród dorożkarzy 
fadyńskich znajduje sią wielu oficerów, lekarzy, 
śiwokatów, jeden lord, jeden baron, paru szlachty 
uwykiej, jeden b. członek parlamentu, oraz kilka 
bogatych niegdyś finansistów. 


TEATR | MUZYKA. 

1 0d kilku osób słyszeliśmy zarzuty, 
stawiane dyrekcyi łódzkiego teatru, że se- 
ton zimowy rozpoczyna operetką, Godzi 
się więc przedewszystkiem wyjaśnić, że 
„satr lódzki nie obchodził w czwartek 
woczystości inauguracyjnej, lecz pro- 
la przeniósł się z kwatery letniej na zi- 
Bows. niemal w niezmienionym składzie 
iimedyowym i ściągnął lżejszą swą polo- 
"wę operetkową, która w sezonie letnim 
przeniewierzyła się nam dla Warszawy, 
4w której składzie istotnie zaszło wiele 
mian, Szło tu więc głównie dyrękcyi te- 
ilru o przedstawienie publiczności sił no- 
woabytych, przyczem trzymała się ona 
faucuskiej zasady, że: „w sztuce wszyst- 
lie rodzaje są dobre, wyjąwszy rodzaju 
mdnego*, $ 

Nie można wprawdzie po raz pierwszy 
1nas przedstawionej operetki Waldmana 
Hhcognito” nazwać bardzo zajmującą, 
twiaszcza pod względem libreta, ale Ogół. 
m to dziś niemal wada w utworach „pod- 
kasanej muzy“; czwartkową więe premie- 
R można wysłuchać tak, jak inue jej sio- 
strzyce. ` 
Nie żądajcie odemnie, szanowni czytel- 
y, abym opowiedział wam treść wspo- 
Bianej óperety, bo, pomimo skupionego 

cha i pilnej nwagi, niewiele się o niej 
imiedziałem. i 

Jet tam aż dwóch książąt incognito, 
jst księżniczka puszczona na licytacyę, 
tuniknieni w utworach śpiewnych: Don 
Jua i Leporello, są: malarze, karabinie- 
ny, rybacy, bandyci, bal... nawet markie- 
huka—a wszystko to nkazuje się na Sce< 
le pojedyńczo, podwójnie, lub eałemi gru- 
i w miarę tego, jak kompozytorowi 
btrzeba było dać słuchaczom solo, duet, 

ansambl cały. 

Muzyka nie grzeszy oryginalnością, a co 
frsza — niezbyt melodyjna, tak, że prócz 
timansu barytonowego „o rybaczce”, * za- 
ludto już—niestetył przez katarynki spo- 
Rlaryzowanego, żaden motyw po wyjściu 
ileątru w pamięci nie zostaje. 
względu jednak, że całość nie jest 
nsyonalną—że składają ją po większej 

walczyki i inne rytmy taneczne — 
Yczka ta nie razi ucha i nie trudzi u 
žin zbyt kunsztownemi kombinacyami 
lm Inb harmonij, ` 
„Rowoangażowanych sił wokalnych nj- 
hliny w czwartek p-nę Niesiolowskg 
fidwika) i barytona, p, Rybaka (Giusep- 

„służący księcia). Szczegółowy sąd o 
lnoi p. Niesiołowskiej odkładamy do dal- 
Byd jej na scenie naszej występów, Dziś za- 
Mukczamy jedynie, że głós p. N. okazał się 
Ain a gardlana emisya i niedostateczna 
„Jętność władania mim dowodzi po- 
"87 sumiennych studyów, niezbędnych , 


ną 


Woda z Elby mo- 


dziś nawet dla śpiewaczki operetkowej. 
Intonacya była dość czystą w akcie pierw- 
szym, a nawet początkach drugiego, 
stępnie coraz więcej szwankować poczęła. 
Wnosimy stąd, że panuią N. na slucha nie 
zbywa, ale widocznie zamało obyła się z 


. 
DZIENNIK ŁODZEI 3 

dróżn, bił drodze z Saloniki ay 
| do Prana- aanhin AT s Bolosiki kańcowe. Obrót. 14,000 bol, z na spskninoyę i 
na- | = pomocąj nikt nie zginął. „„| 2 wrzesień październik 4'5/,, sprzedawcy, na pa- 

j , Koastantynopo!, 25 września. Spłonął doszezętuie | żdziernik listopad 4%,; nabywcy, na listopad 
teatr francuski na przedmieścia Perm. dzień 4'1/,, sprzedawcy, dzień styczną Aio 
Kraków, 29 września. W Krakowia zmar- | cena. luty 43%, nabywcy, ma luty 
ła znowu jedna osoba na cholerę, na Pod- | merzec 4%, | wey, na marzec kwiecień 4%/, 

górzu zmarł chłopiec. Nadto ogłoszono dwa | 983%, na Kwiecień a 


akompaniamentem orkiestry, co pizy nie- 
postawionym głosie łatwo prowadzi ją na 
muzykalue bezdroża. Składając połowę 
tych niedostatków na karb nieunikuionej 
tremy przy pierwszym występie przed nie- 
znaną publicznością, wstrzymujemy się od 
innych zarzutów pod wzglęłlem wokalnym, 
ale nie możemy: ukryć zadziwienia, że pan- 
na N., będąca już dluższy czas na scenie 
jako artystka dramatyczna, tak mało oby- 
ła się z tą sceną, jak to wykazała czwart- 
kowa jej proza, grą i ruchy. Niefortunuą 
także była wkładka „Ja wierzę ci* Beyi- 
gnani'ego, która wymaga bardzó dobrej 
śpiewaczki, by sprawić efekt należyty, 

P. Rybak posiada słaby wprawdzie, ale 
sympatyczny i ięczny głos barytonowy, 
W śpiewie p. R. znać, że studya odbył w 
dobrej szkole. Słowa wymawia wyraźnie, 
co ważną jest zaletą w śpiewaka, Jako 
aktor, p. R. zmusił nas zapomnieć o tem, 
że pierwsze zaledwie kroki stawia na sce- 
nie. Wszystko to piękną wróży przyszłość 
młodemu artyście, której też z serca mu 
życzymy. j 

P. Janiński zyskał wiele na wycieczce 
koc do Warszawy. Widocznie nie tra- 
ił tam czasu i kształcił się na dobrych 
wzorach, 0 jakie w grodzia Syreny nie 
trudno. Czwartkowy książe François d'Or- 
leans przez p. „Jamińskiego przedstawiony, 
nawet wybrednych zadowolił słuchaczów. 

Pani Bronikowska (Giaaetta), jak zwy- 
kle, sute zbierała oklaski, 

P. Roman (Riccordi), pierwszy raz do- 
piero dał nam się słyszeć w solowym nu- 
merze i dowiódł, że talent do ról komicz- 
nych, jaki słusznie oddawna publiczność 
w nim oceniła, mie jest jedyną operetkową 
jego zdolnością. Śpiewał czysto, a w tru- 
doym dość rytmie utrzymał się w zupeł- 
nej zgodzie z towarzyszącą mu orkiestrą, 

Pp. Trapszo (Anatol) i Winkler (książe 
Fontainebleau), jak zwykle, sute zbierali 
oklaski, pozwolimy sobie jednak zwrócić 

wagę artystów, że talent ich amiano już 

enié bez niepotrzebnych dodatków, za 
jakie wprowadzanie na scenę nazwisk zua- 
ngch w mieścia osobistości uważamy. 

Mniejsze partye nie psuły całości. 

Chóry, pomimo licznych zmian w ich 
składzie, śpiewały dość zgodnie. Orkie- 
strze możemy zarzucić jedynie zbyt silny 
akompaniament. Więcej umiarkowania w 
tym względzie bardzo jest pożądanem przy 
słabych głosikach dzisiejszych solistów na- 
szej sceny. 'Tarantela, układu p. Zabor- 
skiego, ńczona w 2-im akcie, ogólnie 
się reż i na żądanie była powtórzo- 
DĄ. arakterystycznę muzykę do niej 
napisał p. K. Nowacki, dzierżący dziś ba- 
tutę po p. Balearku. 

Za piękną wystawę, kostynmy i dekora- 
cye należy się dyrekcyi serdeczne uznanie, 

Reżyserya bardzo sumiennie wywiązała 
się z zadania, 

8. Krs, 


$ Dziś, w teatrze Victoria odegraną bę- 
dzie wesoła komedya Al. hr. Fredry (sy- 
na) „Oj młody, młody,“ W sztace tej 
główne role odegrają panie B.-Janowska 
i Wyrwięz, oraz panowie: Janowski, Win- 
kler i Ffrapszo. 

W niedzielę poraz drugi „Incognito.* 
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Petersburg, 29 września. 
Ogłoszono rozkaz ©0 sformowaniu w Sara- 
towie przed d, l-ym października zarządu 
6-ej brygady rezerwowej. W skład tej 
brygady wejdą siódme baterya 2, 4 i 5 ej 
brygad i cztery lekkie baterye, które bę- 
dą sformowane w r. 1893. : 

Petersburf, 29 września. (Ag. półn.). 
Ogłoszono instrukcyę o obliczaniu szere- 
gowców pospolitego ruszenia państwowego 
pierwszej, kategoryi. 

,29,września. (Ag. półn.). Mini- 
ster Giers wyjeżdża dziś do Monte-Carlo. 

Poszt, 29 września. W Deya (w komitacie Hu- 
nyad) było silne trzęsienie ziemi. 

Lizbona, 29 września. Wyprawa afry- 
kańska Vivianś, skutkiem natrafienia sza- 


lupy portugalskiej na ławę piaszczystą w lajan 


rzece Moma, uległa rozbiciu. Z wyjątkiem 
anglika Gardnera, wszyscy zginęli. 
Liverpool, 27 września. Zebranie 30,000 
robotników oświadczyło się za ośmiogo- 
dzionym dniem pracy, i 
Rzym, 29 września. (Ag. półn.). Hisz- 
pan Martin 
jezuitów. ` 
Rzym, 29 września. W okolicy Palerma 
schwytano w ostatnich dniach szesnaście 
indywiduów podejrzanych o należenie do 
szeroko rozgałęzionego związku bandytów, 
którzy popełnili znana napady i morder- 


stwa w Sycylii. w 
aizia 50 po. 


wybrany generałem zakonu 


Ateny, 20 września. Parowy statek 
warzystwa „Lloyd*, mający na pokł 


m 


(Ag. póln.). | 52 


New-Yerk, 23-g0 września. Kama itio 


RT 14.56. 
y % 7 low undiuary sa paźde, 1455, na grads. 


Nsw-Yərk, 28 września. Bawałua 7%, w Now. 
Orleanie 77,5. 


w, 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 29Z dnia 30 


j wypadki o pojłejrzanych objawach. 
i Lwów, 29 września. Od d. 18-go b. m. 
| wypadki choleryczne w najściślej izolowa- 
nym Wołowcu nie ponowiły się; cholerę 
przeto w tej miejscowości uważać można 
za wygasłą, 
Wiedoń, 29 września, (Ag. półu.). Kra- 
kowska rada miejska zwróciła się telegra- 
ficznie do ministra spraw wewnętrznych, 
z prośbą o zniesienia ostrzejszych ograni- 
czeń natury sanitaraej, pofiieważ cholera 
nie pojawia się jnż więcej, Manicypalność 


Glełda Warszawska, 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 


krakowska wystosowała też podanie do | a Berlin za 100 mr : 19— | 48.80 
ministra handla, => Al va ledów handlo- za e pig e - ze 3E 
wych i strategicznych, zbudowano na ko- na Wiedeń sa 10048 © 7 3890 ' 
i i * í $ 30 | 88.10 
e aby w Krakowie” dworzec cen- Żydnao z kolosa giakiy 
a z plory państwowe 
Hamburg, 28 września. Wczoraj zacho- PE 
rowały 64 osoby ni chólerę, zmarły 23. i Pr) me golota Tej z „98% „9820 
Nadto w ostatnim tygodulu stwierdzono | 4% poź. wewn. |. . «| 9575 | 95,76 
yć 110 osób na kop a? 5 Listy zast, siom, ge an) 103.20 103 — 
amburg, 29 września. etyn urzędo- " " n FE 10215 
wy: Wezoraj zameldowauo ta chorych 70, | "9 T OE RE Ę 8 10216 | 
zmarłych 25. Listy zast. m. Łódzi Seryi I —— |101— 
Hamburg, 29 września. W porgie, który » » » H .| ——.|40040 
od kilku dni zupełnie był wolny od epide- " " „n M —— [10040 
g". zdarzyło się znowu kilka wypadków Glełda Berlińska, 
olery. a 
Altona, 29 Wrześnią. Wczoraj zameldo- | P4Fmoty ruskie kog EB : |a0830 laS 
wano tu chorych na cholerę osób 9, zmar- Dyakonto prywatne  « STF s, zix 
łych 6, 
Paryż, 29 września, Na cholerę zacho- 
rowało tu onegdaj osób 36, zmarło 16. W | => 
Hawrze zachorowało osób 4, zmarło 3. MONETY i BANKNOTY 
s ê s Not. urząd. nieurs, 
Ostatnie wiadomości handlowe. | Szym celne. == 168, 
+ 
Warszawa, 29-q0 września. Weksle Krót. torm: na: iae ae bauknoty = 83'4 
Beriiu (2 d.) 48.35, 87/;, 90, 95, 49.00 kup: Londyn s - 3944 
(3 m.) 2.90, 92, W24/, kup.; Paryż (10 d.) 39.55, 57!/, 
60, kup; Wiedeń (5 d.) — — — >— ku R ś 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
A TE Aa i SR Zmarli w dnia 29 września: 

yorka wschoduw Il-e; yi 10 E lelicy: Dzięci do lat 15-tu zmarł 

kup, kaj emiayi 10500 łąd, |iszbio chłopców 4, dziewcząt 2 dowatyej 9 
m pm Hop e =" wiej, liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: 

; „|. Starozakonni. Dzieci do lat 16-ta smart t 
iyd, - pi takat z 1866 r. | i, sbie chłopców 1, dziewcząt 1, p pachy p 
wtej liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie? 

Haja Sura Szperek, 


; b 


NYCH. 
Grand Hotel. A, Klusak x Bieli, W. Ano z Mo- 
Schilt 


kup. 
, takież Il-ej seryi —.— żąd. 
0240 tgd, —— knp, 93 
aeryi —,— + ~ kupą d’ listy zastawne 
miasta Warszawy I-ej aeryi ibe13 tyd, = AT skwy, C. Küster z Berlina, H. £ Warszawy. 
lej seryi 102.45 tąd —„— kup., II ej saryi 102.15 Motel Viotorla. F. Kwsśniewski i Lipski z War- 
j dV-ej seryi vi i szawy, W. Nynkowski z Radomia, L. Ostrowska 

kup, VI-ej " z J. Sarkizow z Elizawetpola, Renutski 


„ 100.56 kupą takież mało —.— 
listy zastawne miasta Łodzi 
-e 


LISTA PRZYJEZD 


kd na. 


otel Polski, Azwestopuło z Batamu, Schmidł 
z Pogorzeli, W. Łuszczewski i Jangheit 


z Warszawy, Ler z Piotrkowa, Patzer z Kik. 
Rozkład jazdy pociągów. 
PAN CH 
Godzioy | m 


A[01 


dya 2%, Paryż 244%, 
Wiedeń 4*/,, Peteraburg 493s Wartość kuponu z 
potrąceniem Ò^.: listy zastawne ziemskie 128.0, 
warsz. I i II 2349, Łodzi 195,3, listy likwidacyjne 
124.6, pożyczka pramiowa 1 100.4, I 21,1. 


ŁÓDŹ 


Poteraburg, 29 września, Woksie na Londyn 9945, | Koluszki. .|12 
1I pożyczka wschodnia 102.75, MI pożyczka wsćho- | Skierniewice [40/58 
dnia 104.87, 4'/,/, listy zastawne kredyt. ziemskie W. wa .| 9/30 
164,00, akcye baaka ruskiego dla bandin zagranicz- SŁSSAWA 3120 


nego 263.00, peterabi dlyskontowego 


arskiego banku 
450.00, banku porn e I 439.00, warszaw= 


Piotrków 5 

skiego banku dyskontowsgo —,—. Granica . 10 
Berila, 29-go września. Baukuotf ruskie zarur; i 

205.30, na "dała 20650, wakala ną Warszawę ens z 
206.15, na Pioni kr. 205.05, ne” Peterabur omaszów 
dł 204.70, na Londyn kròt. 20.351}, na Londyn dł. | Bzin , . . 12 
20.30, ma Wiedeń 17000, knpouy celne 324.40; Iwangr. )4 4 
5%, listy zastawne 05.00, 4°% listy likwidaeyjye Dąbrowa) S $ 2 


„80, pożyczka ruska 4á/ z 1880 r. 96.30, 4), z 
1887 r. ——, 67, reuta zlota 103.80, 5%/, r. zl. s 1554 
r, ——, pożyczęś wschodnia Il em. 6550, IU emi 
ayi 67.40, 5) listy szstawne ruskie 10280, 6'/, po- 
kyczka premiowa z 1864 roku 150.00, tukaż z IócG 
r. 138.50, akoye drogi żel. warszawsko-wielwiać iej 
——, akcye kredytowe anstrynekie —,—, akoy 

warszawskiego buukn handlowego ——, dyskonie 
wego ——,  dyskonto fiemieckiegąbanku pnóstw 

34. P 


rywatne 2',. 
Londyn, 29-go września. Pożyczka ruska x 1889 r. 
11 emisyi 97.57, 2%, Konsole sugielakie 96/,,. 
Warszawa, 29 września. Targ na placu Witków 
skiego. Pszenica sia. ord, — — —, pstra i dobra 
615—625, biała — — — wyborowa , tyn 
wyborowe 470—495, średuie — — —, wadliwe — 
-= — jęczwień Z i 4-a rzęd. 450—480, owies 285 — 
340, gryka 480-500, rzepikdcti —, simowy -— 
— , rzepak raps situ. — — —, groch poln; 


Petersburg , 


-PRZYCHODZĄ 
6/48] 8/18] 2,32] 717] 1/02 
8/05 4,38] 8/42] 4/2 


10l1 10.30] 6100 
12: 1/28 


y — — — sa pul, 


rzec. A 
Dowiasiówo pożomioy 600, kyta 1200, jęcziuienie 

—, owsa 300, grochn polnego — koray. 

Okowita. Hurt. skład. 


> 

p OT Bł da 
pł gy tey sk AŚ ara T 
ią + wrzes. paźdz. UGO a paźdz. listopad 
Havre, 29 września Kawa nrarage Sauta 
RZORIA na gradz 92.75, na marzec 9200. 


Liverposi, 28 września. Bawstna, Sprzwowlanię 


R 


4 


- 


. Helenów. 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W sobotę, d. 1 października r. b. 


(i Młody, Młody! 


Komedya w 4 aktach, oryginalnie 
prozą napisana przez Jana Ale- 
ksandra hr. Fredrę. 

Pan Antoni Odyński p. Staszkowski 
Pan Kazimerz Norski p. Dobrzański 
Józio Wirecki, siostrze- 

niec p. Odyńskiego p. Janowski 
Doktór Puffer p. Trapszo 
Elzbieta, żonajp. Odyń-p-ni Trapszo 


BIURO OGŁOSZEŃ 


XG Żadnych filij w mieście nie posiada, 


- Rajchman | Frendlgr 


Pierwsze w kraju, istniejące od lat 15, 


BIURO OGŁOSZEŃ 


do wszystkich dzienników 
Warszawa, Senatorska 26, 
PRZYJMUJE 


*Inseraty i Reklamy 


W niedzielę, dnia 2 paździeruika 
y na korzyść kasy : 
$e łódzkiej straży ogniowej 
b ochotniczej 


e Ł bO W 
ws- KON T podwójny %a 
i WSPANIAŁE 


OGNIE SZTUCZNE 
urządzone i spalone przez paną A. Dieringa. 


Na zakończenie:*Wlelkie hombardowanie z okrętu. 
Elektryczne i beugalskie oświetlenie całego ogrodu. 
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Julka, córka | skiego p-ni Biernacka Wejście 40 kop, Dzieci płacą 20 kop. Początet o godz. 3 po południu - 3 a 
Karolina, żona pana a » : 32011—3 do wszystkich gazet warszawskich, prowincyonal- 
Norskiego FSKWIENEĆ nych, ruskich i zagranicznych 


94 VHSYOŁYNAS 


Eufemia, żona doktora 
Puff 


era p. Bissen-Janowska 

Cedziński, wiejski na- d 

uczyciel p- Winkler 
Petronella, jego żona p-ni Staszkowska 
Borsokiewicz, leśniczy 

p. Odyńskiego p. Roman 
uag jego żona p-ni Sikorska 
Zuzia, pokojówka Elz- 

bie! p-ni Kopczewska 
Bazyli, strzelec p. Wirgiliusz 


Wawrzyniec, kreden- l 
cerz p. Odyśskiego p. Szymborski 
Lokaj p. Odyńskiego p. Wisłocki 


ASTMY i KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych ; 
FUMGATEUR ENPO 

DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE >. 
W Paryfu: sprzedaż hurtowa J. Espio, ul. St.-Lfzare 20 
w Budzi: w aptece Jana Spokorny. 3 - 

Wymagać aw jak obok ua kaźdej rurce. Medal złoty na Wystawie 188 
i na Wystawie Powsze nej 1889 r. Najwyższe nagrody Jakię otrzymały specyfiki 
lekarskie przeciw Astmie (Klasa 45) s 106—13 


po cenach redakcyjnych, 
Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty, 
i i 


Redakcya* ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objaśnie- 
nia, oferty, numery, gazet, katalogi i t. p. bez- 
płalnie i franco, ` 


p JE Biuro Ogłoszeń Rajchmana i Prendlera żadnych 
nij w mieście uje posiada. 


6098—0 


222800). dm Poszukuje się panny, | POSZUKUJE się = TE 
Kasia, stażąca Petro- Fa RAJ polki, w średnim e do zaj dwoch uczniow , ne 2h 
jęć w gospodarstwie domowem, jao handlu win i towarów kolo- 
ami I F Soha "P |oraz znającej się pa robotach ręcz-|njajnych w Warszawie. Wymagańe 
nych i szyciu. Oferty pod lit. B.|jest świadectwo przynajmniej dwóch 


E. w administracyl „Dziennika“. 


- i - E 
1943 klas gimnazyalnych, Wiadomość 


u felezera obok poczty w Łodzi, 
2018-2 


{am zaszczyt dovieść Szanownej PaMiczności, że przy Kaucyonowa- 
nem Biurze Komisowem, Z-ga Warszawska Sala Licytacyjna, 
przy ulicy Senatorskiej NP. 28 wdomn własnym (Końcesygnaryusz O 
Izydor Kafal), otwarty aosta? oddział pod firmą: 


BF „MONOPOL“ %% 


Biuro Ogłoszeń i iekłam. Przyjmują się © gło” 
szenia i Reklamy do wszystkich dzienników tak miejsco- 
wych jak i zamiejs ch po cenach redakcyjnych. Przy więk- 
szych zamówieniach odpowiedni rabat. 


Fella Kaftal. 


POTRZEBNA 


maszyna parowa 


« kotłem stojącym, w dobrym Sanie n si- 
le od 2 do 4 koni. Wiadomość, mica Ś go 


Andrzeja M 513 u P. Ławacz. 2007-6]8 


- Mieszkanie 


3 pokoje. entrć i kuch-|frschtowegł uznaje za nieważny. "e 
nia jest zaraz do wynajęcia, ma 


Wiadomość, ul. Promenada, dom YrepaHa > 


W-go Prinzag®N 778. 2040—3 
inn |WWOÓD KAWTAAUIA AA M 1713, maqanuaa 


Zaraz do sprzedania jips a m we orupieawamaa m Kan. 
z póWodu zmian famdlijnych bar= te gc nry wn 
a je je » 2) z 
dzo dobrze proeentujący xosakiiów nh 1,000 p., notesy upemy Tako- 
interes z wyrobioną klijentelą.|gyy cusrazi neqbiieranreanuow m yax 
Oferty składać proszę w admini-|ynoxanyrmx» rocioąw weobzaaTredbuow. 
stracyi Dziennika pod lit. F. H. deo. Pauno MA. 
p e _2013—1 y << 1993- 3—1_ 


Droga Żelazna Fabryezno- 
Łódzka, 


Poświkowej. +Bliższe uzczegóły w ad- 
ministracyi Dziennika lub w magazy- 
mie „La Saison*, ulica Zielona Jè 5, 
dom p. Róder. 
uz: Obstalunki na te roboty rów- 
nież przyjmują 

z 


2012-10 


Bona (polka) 


posiadająca dobre świfdectwa Jest 
poszukiwaną do objęcia obowiązków 
zaraz. Oferty pod lit. M. F. przyj- 
muje administracya Dziennika. 
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New Na Ami „r. I. Mepencnaro* 4 MteTa 


Potrzebną jest zaraz do jednej 
dziewczynki 


bona polka, 


znnjąca się na szyciu, z dobremi áwin- 
rre ieg Oferty pod lit. M. K, w admi- 
nistraoyi Dziennika, 2006—3 


Zakłady fabryczne 
w Jaworzniku 


z 1851 


Najwyżej Zatwierdzone Towarzystwo 


„M. 8: Kuźnieeowa 


Ma honor zawiadomić, że swój Warszawski Skąd z ulicy Nalewki 
zomozóm na ulicę Senatofską M 32, gdzie dokohywa sprzedaż har- 
wo i detalicznia lg fajansu, majoliki z własnych fabryk, znajdu- $ 
— jara się: w Rydze, Dulewie, Twerze, Charkowie i z nowo kupionej fa- e 
yki Hardnera w Dmitrjewie, moskiewskiej guberni. , 
, Obstalunki przy! mują się aa wszystkie towary, dotyczące porcelano- Q 
|, wych, fajansowych | majojikowych wyrobów, specyalność telegraficznych „p 
s” izolatorów, stolowych i do horbaty serwisów, przyrządów do umywania po- 
> dlóg, rysunków stalujących z ich monogramami. Składy 


„ DYREKCYA 
Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej 


podaje do wiadomości osóW interesowanych, że do eksploatacyi drogi w zoku 1893 
potrzebować będzie: e 

170,000 sztuk podkładów dębowych zwyczajnych, mających po 8' długości, 10” 

szerokości i 6” grubości, 
20,000 sztuk prunas dębowych, nikjących po 8' długości, 9" szerokości i 
6* grubości i 

196 kfmpletów, czyli 89,278 stóp bieżących, podkładów dębówych podrozjazdo- 
* wych odpowiednich wymiarów. 


Każdy życzący sobis prz jąć udział w konkurencyi na tę dostowę zechce 
złożyć na ręce Naczelnika Wydziału Gospodarczego, najpóźniej do dniń 5 (17) 
października r. b. opieanętowaną pore) h napisem ua kopercie: „Deklaraagm 


na dostawę podkładów dla drogi żelaznej Warszawsko-Wiedańskiej'w roku 1895". ajd się: $ 
Do Śebiaracyi winny być Gółączine, włnsnoręcznie podpisane, warunki licy- w Moskwie, ulicag$olanka i Petrowce, w Petersburgu, starinskl Rynek A 


k "W - er 
tacyjne, które» wraz za szczegółowym wykazem podkładów, zgłaszającym Się będ i Newski Prospekty w Kijowie, Charkowie, Odesie, Rydze, Rostowie u 5 
wydawane w”biurzę gł meg Gospodarczego codziennie, w zwykłych kin A wi Donem i Tiumeni. ‘ 
biurowych, oraz kwit ki 


y Głównej drogi żelaznej Warszawko - Wiedeńskiej na 
wniesione wadinm, w wygokości wskdzanej w rzeczonych warunkach licytacyjny: h. 
2004—: 


Zarząd w Moskwie, Łubianskije linje, A 


. vo © 


| sa jest płodozmienne. 
lą wo jest prodo ` 
łąki pri nawodniane i budynki 


mac 4 
OOTOLO eq 


FLS . 
Krzysztof Brun i Syn 

w WARSZAWIE, PLAC TEATRALNY 

Narzędzia rzemieślnicze dla wszystkich 
cechów. | 

Narzdzia. gospodarsko-rolnicze, 

Okucia do drzwi i okien. 

Piece i kuchnie żelazne, 

Drzwiczki hermetyczne, 

Wyżymaczki oryginalne amerykańskie 
„Empire“, 

CENNIKI ilustrowane na żądanie franco i gratis. 

Reprezentanci na Łódź 


„Dziennika Łódzkiego” 


Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 


przyjmuje wszelkie roboty drukayskie, a mianowicie: 
książkowe i tabelaryczne, oraz błankiety, cyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na CZAS, 
oznaczony i po fnożliwią umiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy: p prący małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania doroslych I małoletnich robotników 
i do zapisywania kar, szemały do zapisywania wypad- 


Zgubiono książkę, | 
wydaną z kasy pożyczkowej przemy- 

słowców łódzkich, na imię członka 
tejże kusy Reinholda Graf. s 


Do wynajęcia zaraz 
pokój z kuchnią, 


w oficynie, nlica Cegielniana, dom 
berga. Wiadomość u stró- 
s f 2009—3 


Lasu sosnowego 
50 włók 


y 
(i 


> 


imar Bag A raederas ków Ùy fabryce, książki i druki, słażące dla sądów po- p M 
pow. bendzióskim, gab piotrk vaia ae i ayaan poje do- Te t. ą h. > KUSZEWSKI 8 c A 


plancie kolei 
Podożtnych. Wiadomość bliższa 


A pda yanin ulica Piotrkowska Nr, 93. 148-05 


J€EJ><€3)<€3+€3-€3<€3€3><3<7*v* 
wci Stefan Kossuih, — Redaktor Boleslaw Knichowiecki. Jloazozeso Tlessypow 30 Cewraópu 1893 r. W drukarni „Dziennika Łódzki 


1 s i t 
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